
Umierałem na parkingu .....
Umierał na parkingu. Upał , 30 stopni w cieniu, ruchliwa ulica,
duży parking, obok park z salą koncertową, tężnią, placem
zabaw, stoiska gastronomiczne. I w słońcu on, malutki i
bezbronny kotek.....Kona w agonii. Widzą, ale udają że nie
widzą, przyspieszają kroku.... Mijają godziny, kotek nie…

Cel zrzutki
2 000 zł

Zeskanuj kod qr aparatem telefonu lub
wejdź pod adres
https://zrzutka.pl/y8yry3

https://zrzutka.pl/y8yry3

